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W iadom ości krajowe.

— K IV a  r  o  w .  —
Prz edwczo ra j  woda na W i ś le  do znacznej  

u j  sok ości wezbra ła ,  skutk iem wielkich d e s z ­
c z ó w  k tó re iiH.il)' spaźdź w górach;  p r z \ b y ­
w a n i e  wody t rwało do północy i znacznych 
szkód Lezwntpienia narobić musiało  w n iz i ­
nach! Nie k t ó rz y  obawia l i  się t akie j  samej  
Powodzi j a k a d o t k n ę ł a  tę okol icę w r. 1S 1J ; 
wczoraj  atoli opadnięcie Wis ły  było już  b a r ­
dzo  widoczne,  i nie tnasz przyczyny l ękan ia  
*>n dal szych nas tępności .

W czoraj  na benef is  Panny  Rutli  dana 
opera  w t r zech  ak tach z m u zy ką  Bi / / -  

e<aieu p ó j  n az w ą  » B i a ła  Dama* Publ iczność 
nnt ie jąca szacować piękny ta lent  tej u lubio-  
nej  śp iewaczk i ,  l icznem zebraniem się uwień-  

j e j  nadz ie je ,  i po skoń czon e j  sztuce 
Ja « « z , c i ł a j ą  wywołan iem.  -

Pan a  Kochańsk iego  O s t a - 
D i e r u T " 8^ ^  mijzykalna sk ł ad a j ąca  się z 
»Or ó t *u^ 0 rr *a °pe ry  Kre i i t zera pod nazwą:  
P ^ y  B . Z -  RENp D,\*  * p ie rwszego  ak tu  o- 
E t a  O D e r v T gK°: R oMEo 1 i z p i ą tego

“ °per* -*«»>«■ pod nazw ą:  Noc B a l o w a . ^

H i a d u t n o M  i  i e a g r a u i c z u e t

V\ rA U O M o s c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z k j .
—  1‘aryz  4 Sierpnia. — .

Król  i Kró l owa  Belgi j scy,  wj j echa l i  z tąd 
powlo tem do Bruxel l i .  —

Wiad omo  ile dzienniki  narozglaszaly w ie ­
ści o położeniu nader  s iuutnem sprawy D oa  
Carlosa ,  o opłakanym stanie wojska’, o poro ­
zumien ia  się j e ne r a ła  Alaroto z Espar t e re in  
i t. p. Dziś  atol i ,  zawie ra ją  j a kby  na zbicie w ła ­
snych bajek,  odezwę j e n e r a ła  Maro to  w y da ­
ną  w g ł ów ne j  kwate rze Arozo dnia 23 lipca 
do armi i  karl istow skiej,  w k tóre j  zapowiada jąc  
bl iskie rozpoczęcie Kroków nieprzyjacie l -  
skich,  Espa r t e ra  nazywa po prostu bu n to ­
wnik ie m, — łup ieżcą— i podpalaczem,  i w y r z u ­
ca jąc  k łams twa  dziennika rzom rewolucyjnym 
wzywa do walki  na śutieć,  i życie i kończy  
temi  słowy: »Hnslein naszem niech będzie
ustalę:  K ról  » W iara! Zwycięstwo albo
imię rc*

— Konstantynopol 24 Lipca. __

Kapuden  pasza p rzypłyną ł  wprawdz ie  z f lotą  
swo ją  do Alexandry i ,  lecz pod ług  wiadomości  ż 
tamtąd pod d. 14 t. m.  n iezdaje się aby j a .  
k o  zdrajca  sw ojego władcy S u ł t a n a , — po d a .
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bniej sza że  w ce la  pojednawczym.  Vice l  ról  
p rzy jmo wał  go z w le lk . t . i u  honorami ,  i aż  
do  p rzedsal i  swego  pałacu wyszedł  na p r z e ­
ciw n iemu (Ni ep od o b na  za tem przypuścić,  
aby zdrajcę  t a k  p rzy jmował ) .—

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

-— Paryż 29 Lipca. —
P. d 'Argou t ,  naczelnik banku  f i anc uzk ie -  

go  W dniu wczorajszym udał  się do L o n d y ­
nu .  J a k  s łychać podróż j e g o  ma za cel p o ­
rozum ien ie  się z dyrek to rem ba nk u  an g i e l ­
skiego  o doprowadzen ie  do sk u lk u  pożyczki  
j u ż  wzm iankowane j .

R ó w n ie  słychać że w dniu ju t r z e j s zy m 
j u ż  znaczna summa zostanie odes łaną  z-ban 
ku  pa rysk iego  do angielskiego.  S u m m a ta 
ma  do 48 miłijonó-w dochodzie i k iżdy z 12 
domó w ban k o w y ch  ma,  nim układy  zupełnie  
do s k u t k u  p rzy jdą ,  po 4  mil iony dostarczyć.

Arcyb i skup  pa rysk i  znowu mocno z a ­
s łabł .

J a k  mów ią ,  ad m i r a ł  D u p e r r e  wysłał  r o z ­
kaz  do C he rb ou r g  ażeby  bezwłocznie  p r z y ­
g o to w an o  o k i ę t  do p rzesłania  depeszów do 
adm i ra ła  Baud in .  Również n u w i ą  że mini-  
uter żąda aby admira ł  cofnął  ca łą  swo ją  f l o ­
tę pod T ou lon ,  zos tawia jąc  tyłku j e d en  okrę t  
na odebranie summy k t ó r ą  r zą d  tne x yk ań -  
ski  przesiać  inn. T a k ż e  mówią  o enies i en iu  
blokady B ue nos  Ayres i o spoko jnem z a ła ­
twien iu  rzeczy.

— M adryt 13 Lipca. —
Mini s t er  wojny o trzymał  depesze od g e ­

ne ra ła  0 ’Donnel  k tó re  dono szą  że p rzybył  
dn Luce na  z żywnośc ią  i a m u n i c j ą ,  k tóre  
z C i s t e l l an  odprowadzi ł .  Kar l iśc i  pod d o ­
wó dz twem C .brery,  k tó rzy  oblegal i  Lucena  
zwróci l i  się na Alcaniz.  ( Jabrera zgromadz i ł  
w j eden  punk t  ca łą  sw o ją  ar tyleryę.

—  Barcelona 14 Lipca. — 
Dowiadu jemy się w tej chwil i  że j edna

dywizya z ko r p u su  h rabiegu  d’F.spnna z ł o  
żona z 3>)00 ludzi;  przecięła z w ią ze k  między 
naszeni mi stein i J e n e r a łe m  V .ddez ,  który 
posuną ł  s ię  naprzód  dla obrony zagrożonych 
punktu w. Ya ldez  zna jdu je  się t e raz między 
dwoma ogniami ,  ale na  szczęście ma on 8000 
łudzi .  Kat l iści  zn t rzymują  po w o z i ,  i w w i o s ­
k a c h  o mile od Burcel luuy odległych  n a k ł a ­
da j ą  podatki ,

— Saragotsa 11 Lipca. —
Goniec madrycki  k tó ry miał  tu w e so r a j  

przybyć,  został  schwytany w Aniza  p r ze z  20 
powstańców jezdnych  i ko rospondeneye  j ego  
zabrano.  Je n e r a ł  M i r  tego samego dnia z n a j ­
dował  się w Ca rm en a  a L lang os te ra  i 25 b a ­
tal ionami  i JuO konnicy w Ol ie te .  Bal tnase-  
da za jmował  w 151 koni  S t  Mart in.

— Dnia  19 Lipca. —
W dniu 17 s toczoną została b itwa m ię -  

dsy dywizyą  j e n e r a ła  L eo n  i kar l i stami  po d  
Dicaet i l lo ,  w k tó rej  batal ion tych os ta tn ich  
został  p rawie  co do nógi wycięty,  inne zaś  
oddziały cofnęły się ile możności  w dobrym 
porządku .  (T o  się nie potwierdziło)

—  Konstantynopol 17 Lipca. —- 
Uroczystość p rzyp isaniu miecza u m u z u ł ­

manów zas tępu jąca  miejsce koror.acyi ,  odby ta  
się w dniu 13. Ca ła  publiczność stolicy by ła  
w tym dniu w ruchu  i mnóstwo  łudzi  z o-  
kolie przybyło na lę uroczystość .  Su ł t an  z 
małym or sza k ie m udał  się wo dą  do mecze tu ,  
z k ą j  konnu powróci ł .  YV powrocie o r szak  
sk ła da ł  się z wszystkich obecnych W K o n ­
s tantynopolu szambe lanówj u rzę dn i ków ,  U le ­
mów i pas ł  w, p rzodem i w tyle j echa ły  o d ­
działy konnicy;  wszyscy postępowal i  pa ra mi ,  
z a  każdym z wyższych u r zę dn i ków  szedł  p i e ­
szo należący do niego o r szak ,  P o r z ą d e k  
stopnia i ub iór  równie ściśle był  tu p r z e ­
s tr zegany j a k  W czasie największych u ro cz y­
stości za życia Mehmeda.  Na jz upe łn ie j sza  
spokojność nie zakłócona najmniej szym h ie -  
porządk iem ja k iego  bądź rodza ju,  t rwała  przez  
cały ten dzień,  k tóry po całotygodniowym dezz* 
czu c i ągle  był  pogodny.

Parop iyw y f rancuzk ie  i aus t ryackie  k tó r e  
tu onegdaj  przybyły z Alexundry i  i A le x a n -  
dret ty przywioz ły wiadomości  s  tych miast  
do dnia G a z  Alepp o  do 3 b. i i i . K a p o n a  
po tw ie rdz a ją  zupełnie rozwiązan ie  ko rp usu  
dowodzonego p rzez  I luf i za paszę ,  w s k u t e k  
porażk i  pod Nisibi .  Ib rah im pasza w dniu
21 rozpoczął  swoje  wojenne  operacye ,  w dniu
22  i 23 miało mie jsce k i lka  u ta rczek  j a zdy ,  
w sk u tk u  których T u rc y  cofnęli <ię do o bo ­
zu pod Nisib.  Naz . jutrz Egipcy auie otoczy !• 
ten obóz i a rmia  turecka  po dwugodzinnym 
ogniu a rmatn im rozp ie rzch ła  się na w szy s t ­
k ie strnny.  W s zy s t k ie  zapasy wojenne *o- 
stały się nieprsyjacielow i , —  Pod ług nlnle- 
sz iy rh  do pnrty r apor tów udało s-e l laf iznwi  
paszy po bi twie p r z e p r o w a d z i ć  1,0t-(> idz-
p rze z  Uufrat .  Inny oddział  armii  cofnął  się
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do M arasch , około  1000 po legło w bitwie ,  
r esz to  rozproszoną  została albo p rzesz ła  do 
nieprzyjacie la .  Hufiz pasza zos ta ł  oddalony 
z swego  u r zędu  i dowództwo  pozostał ej  ar -  
mii oddano Saidul l ah paszy; I ze t  Mehmed  o* 
t r zymał  r oz ka z  cofnięcia się za swoim kot* 
pusem do Kaisareh.

F lo ta  kapudana paszy  zos tał a w dniu 10 
b. m.  z tej s t rony  wyspy Rl iodus dopedzoną 
p rzez statek porowy f rancuzki  na k tórego 
pok ładz ie  zna jdu je  się wysoki  u rzędnik tu ­
r eck i  ma jący rozka z  zaw rócen ia  j e j .  W c z o ­
ra j  wieczorem jeszcze  nie miel iśmy wiado­
mości o s ku tk u  tego k ro ku .

—  Smyrna  14 Lipca. —
P ism o,  k tó re  nadeszło z Be iru t  do Jonr. 

de Smyrnę donosi j e szc ze  nas tępu jące  szcze ­
góły t  bitwie:  #Z nadesz łych listów z Alep
po zdaje  się,  ze z nic nieznaczące j  utarczki  
przedniej  s t r aży w dniach od 7 do 14 cz e rw ­
ca przysz ło  dopiero do wa lk i  od 15 do 19 
o zajęcie mias ta Aintub,  k tó re  pć> dwakroć 
sobie odbieral i  T u r c y  i Eg ipcyanie  z ' m a ł ą  
z obu Blron s tratą.  19go nakon iec  opuści ł  
Haf iz  pasza w b re w  radz ie  wszystkich swoich 
j e n e r a łó w  i of icerów europejskich zostających 
w j ego  s łużbie ,  swoje mocne stanowisko,  kto 
r e  zają ł  i podstąpi ł  do \ i s i b  (Nedszib).  Miał  
tylko /. sobą korp us  40,000 resz ta  korpusu 
była j e szcze  za. E u f r . i e m ,  a flfl.000 wyjszlycfl 
n iedawno z Knnieh pod dowódz twem Sulei -  
nian paszy były j e szc ze  w pochodzie.  E g i p t s k i  
eriuij  t sk ładająca  się z 50,000 piechoty i 15000 
j azdy w k tó re j  by to mnóstwo  szw adronów 
n ie regularnych  beduinow , obozowała  na tejże 
równinie  z tamtej  strony Ta l -e l -Basze r .  Bi twa 
rozpoczęła się o 7 rano;  za raz  z początku i.a- 
padt  Haf iz  pasza na E g ip c ja n  i z rządz i ł  w ie l ­
k ie szkody,  t ak,  że j e  ł iczą od 8 dc 10,000 
w poległych i r anionych;  lh r ah im pasza z w a ­
biwszy j e n e r a ł a  osmańsk iego  w ś rodek  sw o ­
je j  a rmi i ,  u ro zwi ną wsz y  sk rzyd ła  swoje na- 
przud zan ikną ł  go z wszech s t ron .  W t e n ­
czas  to dopie ro zaczą ł  dzia ł ać  zaczepc ie  i 
bój  rozpoczą ł  się morderczy .  T u r e c k i e  woj ­
sko  naciśnięte p rze wy ż sz a ją c ą  s i ł ą zaczęło 
*ię cofać a l l a f iz  pasza kaza ł  za t rąbić  do od ■ 
wrotu dla zajęcia l epszego s t anowiska .  Nie 
zdołał  j e dna kż e  p rzywróc ić  p ur zą dku ,  z o s t a ­
wił więc pole bi twy i wsze lkie zapasy o b o ­
zowe na łup n iep rzy jac ie lowi .  Nie  można 
Z aprzeczyć , ze II fiz pasza mii sobie w iele 
do wyrzucenia,  pos tępując z tok n ie ro z w a ­
żnym pośpiechem,  a teiu ba r dz ie j  pośpiech 
,iego n-fgauy j e s t  godnym,  że urając sobie

powierzone losy pa ńs tw a ,  I ekkomyś ł oośc ią  
sw o ją  mógłby  na iaz ić  na niebezpieczeństwo .
Do tego dodać j e szc ze  m o ż n a ,  że pod ług  
z n a w có w ,  miał  niezdobyte s t anowisko ,  że  
Ib roli im nie byłby go  nigdy at taKował ,  że  
byłby ptzez  zwłokę  os łabi ł  nieprzyjacie la ,  i 
dal  czas ma lkon ten tom do powstania w s p r a ­
wie suł tana,  co n iezawodnie  byłoby nas tąpi ­
ło,  j a k  już tego dały dowód sz cz egó łow e  
powstania.  Nareszcie i zdrada w to w p ł y ­
wała.  Bulki,  k tóre pota jemnie  sprzyja ły Me- 
hmedowi Ali, .wzdragały się wa lc zy ć ,  inne 
przeszły przed rozpoczęciem bitwy; inue n a ­
koniec chciały zmusić swoich p r z e w o d c ó w d o  
p rowadzen ia  ich na st ronę n ie p rzy jac ie l a ,  i 
gdy ci się wzbranial i ,  zaczęl i  do nich s t r z e ­
lać W sz ys t ko  to aż nadto przekonywa ,  że  
(brali  im pnsza nie tylko na własne swoje  l i ­
czył  s-ły ale na p rzekup ienie ,  aby zyskać 
zd ra jców w nieprzyjacie lskie j  armii ;  n iewol­
nicy k tórych on do E g ip tu  oder t ać  chce,  s ą  
po części  ludzie tacy, k tórych  j u ż  po p r ze d ­
nio p rzekupi ł ;  i k tórzy się bez oporu pod­
dali .  Haf i z  pasza cofnąt  się z ko rp u se m  
1 2 , - 1 5 , 0 0 0 ,  do  H u n ik a l e h ,  gd z i e  się chce 
połączyć z wojsk iem , k tó r e  się nie poddało 
i 20 .000  k or pus u  Sol i inana paszy.  I b ra h i m  
pasza z r azu miał  za mia r  posunąć zw yc ięs ­
two i masze rować  aż do Konieh,  ale j a k  te­
raz zapewnia ją ,  za t r zym ał  się w Aintab,  gdzie  
z l is tów nadesz łych z Aleppo j ł s z c z e  się pod 
dniem 2 lipcu znajdował .  Listy te t akże  d o ­
noszą  przybycie kapi t ana  Cnl i ier  do Aleppo ,  
k tóry przywiózł  rozkaz  ibrahi inowi  paszy od  
lYli-hemeda Ali  do wst rzymania  k r o k ó w  nie­
przyjacie lskich.

Z S y ra  piszą,  że  k ról  0 ' t o  w krotce o d ­
wiedzi  tc wyspę.  Wi ad o mo ść  ta z rz ądz i ł a  
w mieszkańcach  tamecznych  wielkie u k o n ­
ten towan ie ,  gdyż spod z i ewa ją  się,  Żb bytność 
monarsza^ zniesi e wiele nadużyć i powodu .* 
do uska rżan ia  się.

Dz ie nn ik  S inyrneńsk i  zawie ra  co nas tę­
pu je  o bi twie pod Nisib:  »Kiedy uspokoi ł
się nieco post rach j aki  rozsz e rzy ła  wiadomość  
o porażce Hafiza paszy,  s tarano się do w ie ­
dzieć bl iższych sz cz egó łów,  i t e ra z  pow ućm  
jes t  że wypadek ten j»kknlw>ek smutny  w 
s o b i e ,  nie byl j edn ak  lak ok ro p ny m  j a k  się 
podług przesadzonych wieści  w p o cz ą t ka c h  
być (wydawał , b s z c z e g ó l n i e , że nie będzie 
miał  złych sk u t k ów ,  a lbowiem a rmi a  turee -  
ka Istnieje j e s z c z e ,  i s t rnta poniesiona może  
być nagrodzoną .  Z  \>iarogodaych don iesi eń  
dowiadujemy s i ę ,  że Hat i z  pasza sbyt  po­
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sp ieszn ie  działał ,  i i e  w gorl iwości  swoje j ,  
z j a k ą  p r a g n ą ł  rozs t r zygnąć  sp r aw ę ,  z c z ę ­
śc ią  tylko sit  swoich przy ją ł  b i twę i przed 
nade jśc iem korpusu  20 ,0 00  luJzi  którzy już  
byli  w drodze;  w końcu  u t r z y m u ją ,  że> nie 
za r ząd z i ł  wsze lkich po trzebnyh do zapewnie ­
nia sobie zwyc ięz iwa przygotowań.  Kiedy 
obie a rmie  stanęły naprzeciw siebie,  Ib rah im 
pasza  z swoje j  s t rony naś ladował ten ma newr ,  
rozpoc zę ła  się bi twa z zapałem nie do u- 
wie rzen ia .  Ś r o d e k  eg i psk ie j  linii został  
w kró tc e  z ł ama ny ,  i z obu stron powstała 
r zeź  okropnB. I ł af i z  pasza  post rzegłszy 
wśród  bitwy,  ża dwa sk rzyd ła  Ib rahima chcą 
m u  tył zabrać ,  i zmiarkowawszy  j a k  tnobez-  
pic cznym dla niego byłby podobny manewr ,  
dał  ś rodkowi  swej  armii  rozka z  odwrotu ,  
dfa połączen ia  się z tylncmi szeregami .  W 
ten  sposób zakończyła się bi twa z r ó w n ą  
prawie  z obu s tron s t r at ą .  W prawdzie Ę* 
gipcyanie zostal i  patynni pola bitwy,  i o z o 
pelnein zni szczeniu nrmii  tu r eck ie j ,  z  k tóre j  
część tylko cofnąć się w tym dn in  .. usia ła ,  
nie można  nawet  myśleć.  Haf iz  pasza z e ­
b r a ł  znowu sw o ją  armię  w Rum kn le ,  stoi on

jeszcze na czele znakomi tej  siły, k tóra  p o ­
zwoli  porcie prowadzić dalej  wo jnę i j » k  się 
zdaje z l epszym skutkiem.  A l e  zapew nia ją ,  
że rada po, ty w aniu 8 postanowiła zawrzeć 
pokó j ,  na posiedzeń.u k tó r e  t rwa ło  do p ó ł ­
nocy i gdzie przyjęto zasady s t anowczego  
pokoju.  Z a r az em  odes łano  nadzwycza jnego  
gońca  do Haf iza paszy aby wszelkich n i e ­
przyjacie l sk ich  k ro kó w  zaniechał ,  a s p r a w u ­
ją cy  interesa Meh med c  Al i  w K on s tan tyno­
polu,  wy skał natychmias t  umyślnego do Ale-  
xandry i  dla zawiadomien ia  wice k r ó l a  o z a ­
mia rach dywanu  W  k o ń cu  dodają ,  źe pan 
Fol tz  ma odjechać do Haf iza  paszy,  a z n a ­
komi ta j a k a ś  osoba pojedzie do Eg ip tu  s  
s tosowneini  pełnomocnictwami  dla zawarc ia  
pokoju.

1'KZYJKCHAł . l  DO KRAKOWA.

Od dnia 12 do dnia 13 Sierpnia.
R o b e rt F ilip , W j  szyńs,lsj A n to n in a  o b ., z P o lik i;  -  

G ra f f  C brystya im o,, «le P a llin i A lex a iu le r , z P ru sa .
W yjechali z Krakowa.

Scluife r  J a n ,  do Po lsk i ;  — Nnińshi .  S c h u a lb e  A a  
g u s t ,  S to ch e l  Scbm urtkc  K a ro l  , do G a l i c j i .

mmmmm. mmmmm — , j]— 8— U ^ —

l l u n i e i b l e u i a  U w ę d o w c s

Stosownie  do uchwały  rady famili jnej  w 
S ądz i e  pokoju O k r ę g u  Chrz an ow sk i eg o  w o- 
piece nieletniej  córki  Jul i i  Cz yżo ws k ie j  dnia 
19 czerwca r. b. z a pa d ł e j ,  przez  T r y b u n a ł  
I .  Iustancy i W .  M Krak ow a  z O k rę g ie m  w d, 
30 lipca r.  b.  do N r u  5,683 za twie rdzonej ,  
w dniu 26  m. i r .  b . w  Ja w or zn iu  w g o d z i ­
nach zwycza jnych sp rzedane zos taną p rze z  
pub l i czną  lieythcyą ruchomośc i  po ś. |> I g n a ­
cym Czyżo ws k im kontr .  kop.  i but  R z ą d o ­
wych będące ,  j a k o  lor ga rd e ro ba  męzka ,  r ó ­
żne m e b l e ,  sprzęty g os pod ars k i e  i t. p. na 
k t ó r ą  szanownych  l icytantów zaprasza się.

Chrzanów 8 s i e rp n i j  1839 roku .
Inn.  Doruu Zas t .  Not .  Pub l .O

NOTAUYUSZ PLlrUjCZNY
Wolnego Miasta h  > aho/ra i Jego Okręgu. 

W s k u t e k  upoważnien iu  wys.  T r y b u n a tu  
i.  l os t ancyi  z dn ia  16 l ipca 18J9 roku  do

m u  5589  wydanego ,  zawiad am ia  niniejszym 
Publ iczność;  iż ruchomości  po ś. p. J a n ie  
Maje.-ze p o zo s ta ł e , a mianowicie-,  warsztaty,  
sprzę ty s to la r s k i e ,  s u k n i e ,  b i e l i zna ,  paście! 
i inne,  sp rzedane zos taną  przez publ iczną li- 
cytacyą w dniu 13 i nas tępnych sierpnia 1839 
r: o godzinie  9  z r ana  w domu pod L, 65 
przy ulicy S to lar sk ie j  sytuowany i i i .

K r a k ó w  dnia 8. s ie rpn ia  1839 r.
(2r.) Vlac k i.

-  -  n  i

D nia  20  sierpnia b. r. o godz i n ie  10 r a n ­
nej  w Klepaczu w domu pod i \ .  40 na p u ­
bl icznym ta rgu w d rodze  są d o w e j  przez p u ­
bl iczną lii-.ytHcyą sp rzedane  zostanie żyto na 
korce tudzież j ę cz m ie ń ,  *n g o to w ą  suraz  
zapłatę w monecie s reb rnó j  eaiirant.

K rak ów  dniu 10 s ie rpnia 1839 r.

SJiorczy/tshi Kont .  Sąd.

Doniesienie prywatne.
D w o r e k  najb l i ż szy miasta na W e so łe j  pod N.  2 1 9  sk ła da ją cy  się z sześciu poko i  k u ­

chni ,  spiżarni  stajni i wozowni  wraz  z ogrodem war zywnym i owocowym jes t  do wynajęcia  
ud &  Micha ła  bl iższa wiadomość w tymże samem miojscu.  ( 2 r . )


